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~óry chybioną i niezrozumiałą. Tru• 
dno pojąć, że Serbja mogła choć 
chwilę sądzić, że Austro-Węgry zgo
dziłyby się na zabranie części Alba• 
nji przez Serbję. Wprawdzie można 
zrozumieć, że podczas ścigania al
bańczy ków wojska serbskie weszły 
na. terytor1um albańskie i przf!z czas 
pewien tam pozostawały, staraiąc się 
rozbić albańczyków do reszty i unie
możliwić im ponowne najście na te
rytorjum serbskie. Ale błędnem by
ło, że Pasicz myślał o potrzebie ob
sadzenia na stałe punktów strategicz
nycl1. Postępowanie Serbji w tej 
spawie było nieprawnem i politycz 
nie niemądrem. 

Serb.ja jest w stosunku do Austro
Węg1er znacznie słabszą, a słabszy 
nawet w takich wypailkach, jeżeli 
ma rację, musi sprawę przegrać, w 
tym wypadku zaś Serbja nie ma ra
cji. To też poniosła klęskę dyploma
tyczną, na którą naprawdę nie po
trze bo wała się narażać. 

Ale zwycięzca, to jest Berchto1d 
także nie ma powodów do uciechy. 
Wprawdzie osiągnął to, że SerbjR 
wycofała się z AlbanjL Ale do o
wego celu mógł dojść w inny sposób 
aniteli z pomocą grożenia, że użyje 
broni. Przedewszystkiem w sprawie 
albańskiej nie tylko Austro - Węgry 
były zainteresowane, lecz zaintereso
w anemi były wszystkie te wielkie 
mocarstwa, których ambasadorowie 
brali udział w konferencji londyń
ekiei. 

Każde z tycli mocarstw ma te
same prawa i te same obowiązki, ,ja
kie mają Austro-Węgry. Tymczasem 
tadne z tych państw nie wystosowa
ło pod adresem Serbji ultimatum. 
Nawet Włochy, które w istnieniu Al
banji są tak samo zainteresowaue, 
jak Austro-Węgry, nie przyłączvły 
sią do ultimatum Austro - Węgier. 
Wprawdzie dyplomacja włoska po
czyniła w Belgradzie )?OWażne ostrze-
1.enia. 

Ale był to Jrrok przyjacielski, 
daleki od wszelkiego ultimatum. Od
bije się to w prz;rszłośoi na stosun
ku Serbji do Austro - Węgier i do 
Włoch. Nadto Serbja z przyjemno
ścią widziała, że między trójprzymie
rzem i potrójnem porozumieniem ist
nie)e dużo muterjału palnego. 

Ultimatum hrabiego Berchtolda 
popsuło początki lepszych stosunków 
Serbji do Austro-Węgier .. 

Z tego popsucia owych stosun
ków wyciągnie korzyść polityka wło
ska, która zdołała utrwalić wpływ na 
Balkanie bez ultimatum 1 bez mobi
lizacji. 

A. N. 

w Portugalji. 

Niepokoje w Portugalji mają 
eharakter daleku poważniejszy, niż 
donosił pierwszy telegram, przez cen
zur~ portugalską widocznie mocno 
złagodzony. 9 Daily Mail" ogłasza 
dzisiaj obszerne sprawozdanie o roz
ruchach w Portugalji, i choć tele
gram je.J oz~ściowo również został 
skreślony, daje przecież do zrozu
mienia, że rozruchy w Portugalji 
przybierają charakter powszechnej 
l bardzo poważnej rewolucji. 

„Daily Mail" pis?.le w tej spra· 
wie: „Rozruchy bezwątpienia wywo
łali nacjonaliści, zwolennicy strąco 
nego z tronu króla Manuela. Oddzia
ły monarchistów, dobrze zorganizo
wane i prowadzone przez dzielnych 
dowód~ów, oczekuią tylko znaku roz
poc~ęc1~ rewolucji, . . ab;y z Hiszpanii, 
gdzie się zgromadz1l1, wpaść do Por
tugalii. 

W c_~Hug wszelldego pra wdopodo
bieństw_a stoją pod nacze,lną komen
dą kapitana Gutmhos, 'który zamie
rza rzucić się wprost na Lizbonę i 
Oporto i wywołać pow8tanie w pro
wincjach północnych. 

. W . różnych częściach kraju po
siada Ją monarchiści dobrze ukryte 
skła?y _broni i amunicji. Ltczyć trze
ba się 1 ~ tern, że na stronę powstań
c~w przeJdą także syndykaliści czyli 
w1ęks?.1a część zorganizowanych ro bot
uików. 

. Wielu rojalistów, którzy odgry
wali rolę przewodni!'\ podczas ostat
nich rozruchów, areliztow11110. 

Na ulicach Lizbony snują się 
bezustannie małe patrole wojskowe, 
składające sję z gwardji republikań
skiej, oddanej całkiem rządowi. Na 
jednem z przedmieść Lizbony aresz
towano pewnego pułkownika, dwuch 
pomocników i óśmiu podoficerów. 

Z trudnością ty lko przeszkodzo
no wykonaniu napadu na skład ka
rabinów. Aresztowano dalej wiele 
podejrzanych osobistości, które usi
łowały wejść w porozumienie z żoł
nierzami. Monarchiści przecięli linje 
1.elegrat1czne pomiędzy Lizboną · a 
prowincjami pólnocne:c:ii. Udało im 
się też wysadzić w powietrze most 
kolejowy, przez co pociąg eksprAso
wy, jadący z Opiło do Lizbony, do
znał opóźnienia o kilka godzin. Bu
dynków ministerialnych strzeże bez
ustannie wojsko. Dzienniki monar
chistyczne skon fi skov:·ano 
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A. P. 

O B:e~pieczeństwo r;;a ko· 
lejach. W związku z coraz czę
strzemi kntastrofami na kolejach, mi
nisterjum komunikacji po porozumie
niu z innemi ministerjami powołało 
do życia komisję specjalną dla zre
widowania i uzupełnienia przepisów 
istniejących o bezpieczeństwie _ na ko
lejach. 

O Ustawa uniwersytecka. 
Ministerjum oświaty opracowuje pro
jekt nowej ustawy uniwersyteckiej. 
Za podstawę projektu przyjęto pracę 
b. ministra oświaty Schwartza. Opra
cowywanie projektu ma być skoń
czone podczas nadchodzącej sesji Du
my, aby można było jeszcze podczas 
tej sesji złożyć projekt Dumie do 
zatwierdzenia. 

Celem ostatecznego zredagowania 
nowej ustawy, w listopadzie ma być 
zwołana narada dyrektorów wyższych 
zakładów naukowych. 

Ze świata. 

O Miljon podpisów. Lady 
Grase of Mestmore, która od kilku 
dni ba·wi w Berlinie, chce na konty
nencie europejskim zebrać miljon 
podpisów pod odezwę, domagll.jącą 
się nadania prawa wyborczego dla 
kobiet.Młoda Lady, jest bardzo ładną i 
elegancką kobietą jest przeciwniczką 
brutalnego sposobu walki sufraży
żystek angielskich i pragnie wyzwo
lić kobiety z pod tyraństwa mężczyzn 
nie przez rozbijanie okien w biurach 
rządowych i t. p„ lecz na drodze le
galnej. Lady, doskonała skrzypaczka 
daje koncerty i przy tej sposobności 
zbiera podpisy, których jej nikt nie 
może odmówić. W Berlinie chce od
wiedzić pomiędzy innymi kilku wy
bitniejszych parlamentarzystów. 

[] Tajemniczy szpieg w 
przebrąniu. Do Wołoczysk (ko
mora galicyjska), przybył w piątek 
pocjągiem z Podwołoczysk .jakiś po
dróżny w stroju chłopskim, który 
lustrował przez lunetę budynki ko
szarowe i cłqwe, a następnie je foto
grafował. Zauważony przez austrjac
Jdch żandarmów, wskoczył do pocią
gu, odjeżdżającego do Podwołeczysk, 
Zandarmi zaczęli strzelać do zbiega, 
który się odstrzel i wał. 

Ranny w nogę, spadł na tor ko
lej owy, a widząc. że nie ujdzie po
ścigu, dwukrotnie strzelił sobie w 
skroń. · Przy samobójcy nie znale
ziono ani papierów, ani wogóle nicze
go, coby posłużyć mogło do stwier
dzenia Jego identyczności, ale strój 
jego był zręcznem przebraniem, pe
ruka okrywała ogoloną głowę, a twarz 
zgoła nie chłopska, objawiała wyso
ką inteligencię. W kieszeniach zmar
ł ego znaleziono 12 rb„ reworwęr, lu
netę i aparat fotograficzny. 

[] Smutne dzieje. Pod ty
tułem „N owe straty", „Dziennik Poz
nański" pisze: 

„ W ciągu ubiegłych kilku ty
godni blizko 4,500 mórg ziemi na
szej stało się łupem komisji ko10-
nizacyjnej. Po Włóknach.. _n.ołoio-

nych w povr. obornickim, a obej
mujących blizko 3,000 mórg, prze. 
szły przed kilku .dniami w ręce 
komisji Mieściska, w pow. szamo
tulskim (1,100 mórg) i Zieliniec 
(450 mórg) w pow. wscbodnio-poz
nańskiem. Mieściska, własnoś6 p. 
Gniota, który majątek ten nabył od 
p. M. Biederm.anna, nabyła komisja 
na subhaście". 

Gazety :poznańskie stwierdzają 
przytem, iż p. Sztukowski, kupiec 
bławatny z Leszna, a sprzedawca 
Zielińca, drugi już majątek oddał ko
misji kolonir.acyjnej. Pierwszym hy
ło Piotrowo pod Obrzyckiem. 

Z Litwy i Rusi. 

X Cl n9minację polaka. Ko
respondent kijowski „Nowego Wre
mi" donosi, że wśród nacjonalistów 
mieiscowych „powstał wielki niepo
kój" z powodu wyboru na katedrę 
:filologji klasycznej w uniwersytecie 
kijowskim polaka, p. Klingera. Niepo
kój rzeczony wypływa z faktu, iż u
niwersytet „opanowali polacy, ukra
i~cy i kadeci". 

. Korespondent nie waha się infor
mować o p. Klingerze i charaktery
zować go po swejemu, że jest szo
winistą, wszechpolakiem itp., że pi
suje do piśm krakowskich itd. Autor 
spodziewa się, że wyboru tego mini
sterjum oświaty nie zatwierdzi. 

X Znalezienie skarbu. Na 
Białorusi we wsi Klewkach w pow. 
borysowskim, włościanie znaleźli 
skarb monet złotych i srebrnych 
polskich, rosyjskich, niemieckich i 
szwedzkich z XV i XVI wieków. 

~Viadomości kraiowe. 
+ Narady robotników z 

fabrykantami. Narady w War
szawie prezydjum robotniczej komi
sji ubezpieczeniowej z zarządem 
Towarz. Przemysłowców skończyły 
s i ę . 

Protokuł narad został sformuło
wany i będzie podany do wiadomo
ści na najbliższem zebraniu ogól
nem robotnkzej komisji ubezpiecze
niowej. 

O pozwolenie na odbycie zebrania w 
nadchodzący wtorek poczyniono już 
starania. + Zuchwały napad na 
dwór. W Lubartowie, w piotrkow
skiem, w tych dnjach ograbiono 
dwór, przyczem bandyci działali w 
sposób ·niezmjernie zuchwały. 

Dwóch zbójów, uzbrojonych w 
rewolwery, pobiło stróża, przewróc i
ło go na ziemię, strzegąc, by się nie 
ruszył, gdy czterech innych gospo
darowało we dworze, wynosząc po
ściel i szafę zi:i srebrem stołowem . 
Skradzione przedmioty napastnicy 
złotyli na wozie i odjechali w stron i: 
stacji kolejowej Baby. 

ara 
J.'rzeasławie'lia 
rta:azyeft ał>one>tłb~J. 

Na 8-e przedstawienie dla na
szych prenumeratorów, które odbę
dzie się 

w środę 29 października 
w Teatrze Polskim, przy ul. Cegiel
nianej M 63, wybraliśmy znakomitą, 
a cieszącą się stałem powodzeniem 
farsę Jerzego Feydeau p. t. 

Du e 

Ceny dla pre11 mneratorów „Ku r je· 
ra" na powyższe przedstawienie są 
następuJące: 

Loże 6-cio oso bo we 
„ 4-o oso bo we 

Fotele w I, 2 i 3 rzędzie 
„ 4, 5, 6, 7 i 8 
" 9, 10, 11. 12 i 13 
,. 14, 15, j 16 
" 17, 18, i 19 

pozostałe 
Amfiteatr 1 rzędu 

" 
2 i 3 

" 
4, 5, 6, i 7 
pozostałe 

Balkon 1 rzędu 
" 2 i 3 

Galerja numerowanlł 

. -~ 
,, 

rb. 8,20 
2.20 

65 
w 
~i 

87 
82 
27 

"' 85 
•' 80 

ł •.' 25 
20 
25 
2a 
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Dziś odbędą się bezplat.
ne porady prawne w redak
di naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

Kronika. 
= (d) W sprawie kanaliza

~ii i wodociągow. Do sprawoz
dania podanego z posied.zania komi
tetu obywatelskiego w sprawie za
prowadzenia w Łodzi kanaliza<}jl i 
wodociągów dodać jeszcze należy 
szczegóły następujące: 

Członek komitetu dr. Bogusław
ski zaznaczył, że nale~y zaprosić dQ 
komitetu przedstawicieli Stow. tech
ników i lekarzy, na skutek czego 
prezydent miasta wyjaśnił, że komi· 
sja może zapraszać na swe zebrania 
osoby kompetentne, według swego 
uznania. Komitet postanowił zabrać 
się energicznie do pracy, gdy~ inż. 
Lindley przygotował kilka planów 
budowy kanalizacji i wodociągów, s 
wybór najodpowiedniejszego z nich 
zajmie wiele czasu. 

MożHwe jest nawet, że na nie~ 
które zebrania komisji niezbędne bę
dzie zaprosić inż. Lindleya. Od czas-n 
opracowania projektu przeszło dośe 
dużo czasu, technika posuwa si~ cią
gle naprzód, okaże się też niezawod
nie potrzeba zastosowania do projektu 
pewnych zmian. 

Według · przyjętego na zebranitt 
postanowienia, członkom komitetu 
rozesłany bę<;lzie konspekt planów 
inż. Lindleya, w tym celu, aby człon
kowie mogli się z niemi zapoznać w 
ogólnych zarysach przed następnem 
zebraniem. Pierwsze posiedzenia ko
misji poświęcone będą szczegółowe
mu zapoznaniu się z planami. Refe
rować b~dą w tej sprawie, starszy 
budowniczy mieiski Nebelski i inży
nier miasta Kuckiewicz. 

Na. członków honorowych komi
sji postanowiono zaprosić gubernato
ra piotrkowskiego szambelana Ja
czewskiego i prezydenta Łodzi p. 
Pieńkowski ego. 

= (d) Tramwaj do kolei lu~
liskiej. Dziś rano zaczęły wreszme 
kursować tramwaje do dworca kolei 
kaliskiej. Długo wyczekiwana ko~u· 
nikacja tramwajowa przyjęta będzie z 
ogromnem zadowoleniem przez ogół . 
mieszkańców-za wyjątkiem dorożka- 1 
rzy, którym tramwaje wytworzą po
ważną konkurencję. 

- (o) O nowe dom,. Magi
s trat tutejszy zwrócił się do P?licj~ 
z zapytaniem, którzy z właśc1ciel1 
nowobuduj3icych się domów, wbrew 
ostatniemu rozporządzeniu gubernato
ra piotrkowskiego, jeszcze w tym fo.e 
ku tynkują domy. . . 

Właściciele ci będą pocu\gm~c~ 
do odpowi edzialności sądowej a robo 
ty-przerwane. 

= (s) Ze S t ow. wz. pom 
prac. handl. Jutro w lokalu przy 
ul. Spacerowej ~r. 21, o . godz. 9 
wiecz. odbędzie się dalszy ciąg nad-

Zaznaczamy, że na farsę :;r,wyczajnego ogólnego zebrania człon· l 
lrów wyżej wymienionego Stowarzy

tę prz,prowadzać młodzieży szenia. 
n ~e należy. _ (r) Bankructwa. Z Sara· 

Bilety dla stałych prenumerato- towa nadeszła wiadomość, że zban
rów „Kurjera" po zniżonej cenie. są krutował tam dom bankowy Agafa
do nabycia w administracji codzien- nowa. Pasywa dosięgają 1,500,0~ 
nie od godz. 9 rano do 7 wieczorem. rb. Z11angażowane są tet poważme 
w niedzielę od 10 rano, do 12 w poł., banki łódzkie. . 
zaś w dzień przedstawjenia w środę ' - Zawiesiły r_óWD;Jeż wypłaty 
do 5 po poł„ następnie za8 w k as:e tlrmy: Lejby L.iytomrn;k1ego, wyrobów 
teatru Polskiego p.o cenach zwyczaJ wełnianych, w Czerkasach - 75,000 
mrch.. ... b. D. S. Krysiakowa, w Uflie - 75 



tys. rb. i Starikowa, w T dP - 40 
tys. rb. 

"-- (r) . Ze Sto w. nauczycieli. 
Jutrzejsze posiedzenie sekcji naucza
nia elementarnego, zapowiedziane w 
lokalu Stow. chrześć., przy ul. Kon
stantynowskiej nr. 5, dzięki ciekawe
mu referatowi „Koncentracja naucza
nia na stopniu elementarnym", wy
wołało ogólne zainteresowanie w sfe
rach nauczycielskich, pojmując.ycb, 
te poznawanie nowych prądów i me
tod nauczania daje nieocenione usłu
gi w praktycznem wykonaniu . obo-
wiązków nauczycielskich. -

= (o) W sprawie emigra· 
oji. Tutejsze władza policyJne o
trzymały od ministra spraw wew
nętrznych cyrkularz· w sprawie emi
gracji do Brazylji, w celu zapozna
nia. szerokich mas ludności włoścjań
ekiej i robotniczej, która zamierza 
~migrować do Brazylji, z tymi co ich 
~zeka. 

Według wymienionego cyrkula
rza, zgodnie z doniesieniem konsula 
rosyjskiego w Rio de Janeiro, w osta
tnich czasach ruch emigracyjny wca
le się nie zmniejsza, a przeciwnie 
nawet zwiększa. Emigranci narażeni 
są na rozmaite niespodzianki w ro
dzaju braku zajęcia, a szczególniej 
~iemi, w pogoni za którą ludność tu
tejsza spriedaje swój ostatni doby
tek i emigruje do .Ameryki, ażeby 
wydać t.am ostatni grosz i umrzeć z 
głodu. 

Zdarza. się coraz częściej, te rząd 
brazylijski nie tylko że nie opiekuje 
się naszymi emigrantami, lecz nawet 
foh prześladuje i en1igranci tacy zwra
cają się do konsulatu rosyjskiego z 
prośbą o pomoc pieniężną na powrót 
tlo ojczyzny. 

W ten sposób, otuma11ieni przez 
tozmaitych agentów emigracyjnych, 
robotnicy i włościanie bardzo często 
pozbywszy się wszelkich swych osz
czędności i dobytku, powracają do 
kraju zrujnowanymi moralnie i ma
terjalnie. 

A mimo to łatwowiernych nie 
Drak. 

niu, oraz caly parter z ogrodem w służąca jego, Apolonia Kubiak, przed 
posesii nr. 46 przy ul. Milsza, za su- kilku dniami, slm1dla mu różne rze
mę 1,600 rb. rocznie. Tow akc. zo- czy, wartośc i killrndziesięciu rubli i 
bowi~zalo się P.rócz tego wsbruko- pozostawiwszy ' swój paszport zbiegła. 
wa6 własnym kosztem lodownię, htó- ="' (b) Zd~iic~enie moralne. 
ra po u latach przejdzie na wtas- Sędzia pokoju XI rew1rn slrnzał Stu. 
ność zgromadzenia rzeźników. nisława Szumkalskiego za demornli-

= (z) Z poboru w powiecie zowanie dziewcząt na miesiąc aresztu 
łódzkim. \\ czoraj, w powiato~vei bezwzględnego. 
kumisii poborowej ulrnńczouo pobór - (o) ~ radzieże. Ze sklepu 
popisowych z drugiego rewiru pobo- rzeźnickieg-o Jana Głowacza, na ryn
rov.·ego, dziś zaś rozpoczęto losowa- Jrn Bałuckim Na 3

1 
niewiadomi zło

nie, a jutroJozpocznie s1~ pobór po~ dzieje; wyJnnrnv.szy drzwi, skradli 
pisowych z trzeciego rewiru, w skiad gotówką 15 rb. i wędliny, wartości 
którego wchodzą p;miny: Czernocin, około 100 rb. 
Zeromin, Brójce, Wiskitno, Chojny, - Z mies~kania Teodora Lam
Górka (z os. Tuszyn) l Gosrodrr7 prechta, przy ul. Łagiewnickiej M 31, 
(os. Rzgów.) 1liewia.domi złodzieje skradli różne 

~ t I ~~rzytułek poło:i:>1ilfo;:c~ rzeczy, wartości 220 rb. 
na L <'!:- 'ach. Rada łódzlde •u - Z mieszkania Moszka Kona, 
chrześc. 'l1ow. dobroczynności 01:nz przy ul. Piepnrnwej M 15, skradzio
komitet przytułku położniczego przj no garderobę, wartości 166 rb. 
ul. Franciszkańskiej nr. 58, zwróciJy - Z mieszkania Baszy Lassman, 
bH~ do urzędu gminy Radogoszcz 'z przy ul. Południowej M 36, skra
prośbą o wyasygnowanie z fundu- dziono różne rzeczy, wartości około 
szów gminnych 750 rb. zasiłku na 100 rb. · 
przytułeJ„ - Z mieszkania Borucha Wolfa, 

~ (x ) Cti na kartofli„ Dziś na przy ul. Wysokiej M 15, skradzion o 
targu, p1zy średnim dowozie płacono różną garderobę, wartości 160 rb. 
za korzec kartojli 2 rb. go kop.- - (p) uroze :tołądka. Na 
8 rb. ulicy Wólczańskiej M 57, zasłabł na-

-· (r) Ofiary. Z okazji roc.zni- gJe kupiec Szlama Gutman, lat Mi. 
cy_ śmier~! b. p .. Ignacego Pozna u- Lekarz Pogotowia stwierdził sil-
s1nego, ofiarowali na rzecz szpitala _ ne kurcze żolądka. 
fundacji małż. Poznańskich: p. Leona = (p) Przejechanie. Na ul. 
Poznal'i~ka - 1,000 rb.; p. Ignacovla Zgierskiej M BO, przejechany został 
J'o1:n:\1J ska - 200 rb.; p. Maurycy I. wozem 6 letni Icek Wortski, syn han
J'czn116sld - 200 rb.; p. Alfred Po- . dlarza. 
znu1i.slri - 200 rb.; p. Jakób Hertz- Okaleczenia głowy opatrzył le-
300 rb.; p. Maurycy Hertz - 25 rb.; karz Pogotowia. 
p. Maurycy I. Poznański - 50 .rb. · - (p) Oparzenie. Na ul. Wy-

-- (z) Kary administracyj - sok;iej nr. 38, oblany został przez 
ne. Z postanowienia gubernntorn nieostrożnl)M jakimś płynem gryzą
piotrkowskiego, s.kazani zostali w c.vm robotuik, Jan Kaczmarek, lat 
droqze administracyjnei za niepra·wi- 25. Lekarz Pogotowia stwierdził o· 
dłowe prowadzenie meldunków: w!n- parzenia twarZj', lJleców i nóg. 
ściciel domu nr. 20 J.>rzy ul. Włodz i - r z - n 

mierskiej Franciszek Kreczmer, rząd- amtełS(.{.OWa. 
ca don1u nr. 17 przy ul. Dzielnej An- : - (z) Elektryczność w Zgie
toni Kotlarz i rJJądca domu nr. J fl r~u. W '.tgiEirzu, w r:.iągu tygodnia 
przy ul. Wolborskiej- Mikołaj Mala- ostatn:ego, z ramienia 'I'ow. alrc. ele
row na 10 rb. grzywny, Jub dwa dni ktrowni zgierskiej, pr:.1eprowadzono 
aresztu Jrnżdy. roboty około ułożenia kabla podziem-

=- (b) Listy gończe. Sfijdzia uego na prMstrzeni od zakładów 
V rewiru poszukuje zapomocą listów przemysłowych 'I1ow. akc. A. G. Borst, 
gończych Henryka Kapicę, osknrżo- przy ul. Błotnej do fabryki R. Maksa 
nego o kradzież. przy ul. Konsta.ntynowsl<iei 

Wypadki. - (x) z„ Lutni" zgi rskiej. 

= (x) Ze szpitala Alekaan
~ra. Przy szpitalu . powiatowym 
Aleksandra, w Łodzi, ustanowiona 
.została. stała posada drugiego felcze
ra z pensją 300 rb. rocznie, mieszka
niem i utrzymaniem w naturze. 

Dotychczas w szpitalu praktyko- = (o) Miły zięć. Wczoraj wie-
wał stale jeden felczer, oraz pomoc- czorem do mieszkama Antoniego Be
nik felczera. dnika, przy ulicy Przędzalnianej M 

W sobotę nadchodzącą dnia 25 b. m., 
w sali Tow. śpiewaczego „Lutnia" w 
Zgierzu, kółko dramatyczne tego 
Tow. odegra 4·o aktową sztukę 
SchOnthana p. t. „Porwanie Sabi
nek". 

- (r) Ze Stow. muzyków 107, przyszedł zięć jego, Franciszek 
orkiestrowych. W poniedziałek Matuszewski i zażądał pieniędzy. 
27 b. m. o godz. 8 po południu w Io- Bednik, widząc, że M. jest pijany, 
kalu „Hazomira" przy ul. Spacerowej odmówił mu i na tern tle wywiązala 
M 21, odbędzie się nadzwyczajne o- się pomiędzy nimi sprzeczka, w koń
gólne zebranie członków Stow. wza- cu której Matuszewski wyjął nóż i 
jemnej pomocy muzyków orkiestro- i zadał nim teściowi kilka eau po 
wych· czem sam zbiegł. 

= (r) Ze związku metalow- Bednik po okazaniu mu . doraź-
ców. W niedzielę, dnia 26 b. m., 0 nej pomocy, przt1z lekarza PogotO\\ ia 
godz. 2 po poł., w lokalu własnym został odwieziony do szpitala św. ' 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 6, Ie 1tsandra. Stan jego jest ciężki. 
odbędzie się 2jebranie spra.wozdawczr• Odszukaniem Matuszewskiego " 
2i zebrania ogólnego związku meta- ;~ła się pohcja. 
!owców, które odbyło się w dniu 28 - (k) Ujęcie podpalacza. -
września. vV maju r. b., spłonęła doszczętnie 

(b) Z cechu kuchmi- cała zagroda włoścjańska Antouiny 
etrzów. Wczoraj, w lokalu przy Grodzzkiej w Ra.goszczu, straty 
ul. Cegielnianej nr. 47, odbyło się ze- wyniosły przeszło 7,000 rb. Pożar 
branie kuchmistrzów łódzkich. wynikł, jak wykryło śledztwo, z pod-

Przewodniczył na zebraniu p. palenia, lecz sprawcy na razie nie zdo
M.. Bawarski. Wyzwolono na czelad- łano wykryć. 
nika p. W. Tomkowskiego; w poczet Dochodzenia śledcze, prowadzone 
majstrów przyjęto p. Mariana MaJew- ogólnie przez straż ziemską, dały wr
~kiego. Postanowiono wysłać 6 de- niki obciążające jednego z krewnyc· 
1egatów na uroczystość 25-letniego 28-letniego Stanisława Matuszewsk 
Jubileuszu istnienia cechu kuchmi- go, zamieszkalego w Lodzi, przy t.. •. 
strzów do Warszawy przypadająca w Zawadzkiej nr. 40, który miał pora
dniu 5 listopada. Następnie postano- chunki spadkowe z Grodzką. Pew-

·wiono zwrócić się do gubernatora nego razu, sądząc, że już uniknął 
_piotrkowskiego z prośbą o unormo- wszelkiej odpowiedzialności, podpa
wanie godzin pracy w ten sposób aby )acz wygadał si~ przy wódce przed 
kuchmistrze pracowali 12 godzin na swym przyjacielem ze spełnionego 
1obę i co drugą niedzielę mieli wol- czynu, o czem zawiadomiona straż 
ną, Obecnie kuchmistrze pracują od ziEirnslrn ujęła MatuEzewskiego, a o-
13 do 17 godzin na dobę. becnie sędzia śledczy, po przeprowa-

- (r) Zebranie kelnerów~ dzeniu śledztwa, wydał rozkaz osa
W e wtorek, dnia 28 b. m., o god7.. 3 dzenia go w więzieniu. 
po południu, w lokalu własnym, przy = (o) Na gorącym uczyn• 
ul. Konstantynowskiej N2 6, odbędzie ku. W czorat przed wieczorem, do 
się nadzwyczajne ogólne zebranie budki Bermana Baumgardta, przy ul. 
członków Związku kelnerów. Składowej nr. 18, dostali się dwaj 

Zebranie to odbędzie się bez złodzieje i zaczęli pakować znajduią
względu na liczbę przybyłych człon~ ce się tam towary. Stróż tego do
ków. mu, zauważył ich jednak „przy ro-

(k) Ze zgromadzenia bocie" i przy pomocy przechodniów 
rzeźników. Zarząd zgromadzenia zatrzymał i odprowadził do cyrkułu. 
cec.l.10wego majstrów rzeźników, m. Są to: Bolesław Jal·osz, 118 lat i An~ 
Lodzi, zawarł umowę z Tow. akc.' toni Wielgus, 18 lat. 
browarów ryskich „ Waldschloeschen", - (o) iła !Służąca. Zamiesz
moi;ą które7 oddano w 6~cio letnią kały przy ul. Dzielne] M 7, Icek 
!zierżawe lmfetu przy zgromą.di.~- Czarnobroda zawiadomił policj~ że 

Program wieczoru obejmuje tak
~e tańce, które odbędą się po przed
stawieniu. Początek przedstawienia 
o godz 8 wiecz. 

- (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkow

skiego rządu gubernjalnego zatwier
dził plany na budowle następujące: 
Franciszka Klimczaka - ua 8 pię· 
1 !'Ową oficynę na Bałuta.eh, Tow. akc. 
ódzkiej fa.bryki kleju „Strem" na 

.;.iusarnie parterową w Rokiciu No
wem; Siebersatza i Henocha Zelig
mana na 3 piętrową oficynę na Bału
tach; Kazimierza Górskiego na 2 pię
trową oficynę na „Langówku" w Ra
dogoszczu; Gustawa Witmana. na 1 
piętrową oficynę, parterową w Rado
goszczu; Wilhelma Szulca na dom 
parterowy w Rudzie Pabjanickiej, 
Zofji Tomaszewskiei na parterową 
oficynę, w Rudzie Pabjanickiej; Jó
·. 1>fa Lubeckiego na dom parterowy 
1.,, wsi Ruda i Emili Kalisa na pie

:rnrnie parterową na Bałutach. 
- (k) Na gorącym uczynku 

kradzieży u ogrodnika Konstantego 
Karwackiego w Radogoszczu, schwy
tano Władysława Rajsztaka i '.!iofję 
Marciniak, zamieszkałych przy ulicy 
Stefana pod nr. 8, w Radogoszczu. 

-= (z) Pożar z podpalenia. 
Onegdaj, we wsi Sokołów, gminy 
Nakielnica, w pow. łódzkim, na tery
torjum za.grody Józefa Koźlika, spło
nął stóg siana, wartości 50 rb. Jak 
się niebawem okazało stóg podpalił 
12-letni Stanisław Figiel, syn włoś
cianina z poblizkiej wioski Okręglik. 

Czy chłopiec dopuścił się tego 
czynu ze swawoli, czy też działał z 
gors.zych pobudek, na. razie nie 
stwierdzono. 

Ze sceny ie trady. 
-0-

Yeatr Polski, (Cegielniana M 63). 

- Dziś, na do<:-hód Tow. „Gniaz
do" odegrana b~dzie pełna humoru 

swojskiego komedja w 3 akt. Krasie"· 
skiego F· t. „Ks. Radziwiłł panie ko 
chtrnkn , z p, Bolesławskim w roli 
tytułowej. 

~ W sobotę po poł. po cenach 
najniższych dla młodzieży efektow
na sztuka w 8 odslonach J. Korr.e
niowskicgo p. t. „Karpaccy Górale", 
wieczorem powtórzona będzie znako
mita sztuka genialnego pisarza nie
mieckiego Frydęryka I!ebbla p. t. 
„MarJa Magdalena". 

- W niedzielę, po poł. pełna 
humoru i werwy franouskiai farsa 
Jerzego Peydeau p. t. „Dudek", wie· 
czorem „Marja Magdalena" Frytlery· 

ka Febbla. 
- We wtorek premjera znako~ 

mitej farsy Henequina i Vebara p. t. 
„Pani Prezesowa" która cieszy się 
obecnie w Warszawie dużem powo
dzeniem. 

Opera i operetka łódzka, 
Konstantynowska Ne 16. 

- Dziś, w plątek, dana b~dzie po 
P - czwarty śliczna operetka Jarno 
,, TT:·ysla Leśniczanka" z pp. Rogińską 
.L1·vc h wicz, St. Clalre i Górską, oraz 
pp. Kozłowskim, Ochrymowiczem, Ja
rzQckim, Piekarskim i Ochrymowi· 
czem w rolach głównych. 

- W sobotę, po poł. o godzinie 
3, po cenach najniższycb. dana będ·zie 
iP-dnn. z najpiękniejszych operetek Le~ 
hara „ Wesoła wdówka", z p. Rogiń
ską, doskonałą wykonawczynią roli 
tytułowe. W akcie drugim tradyc-yjne 
„Huśtawki" odśpiewa p. Kozłowsld. 

Wieczorem, odśpiewana zostani6 
po raz pierwszy wielka ópera polska 
St. Moniuszki „Straszny dwór" z pp. 
Brocl1wicz, St. Claire, Skrzyeką, Gór
slrą oraz pp. Szelerem, Millernm, Mo
rawskim, Ochrymowiczem, Kozłow
skim, Witasem i Olaszem w partjacb · 
głównych. 

Jak wnioskować moZna z prób. 
opera pod względem artystycz-
nym i dekoracyjnym 1 wystawiona 
będzie imponująco. 

Rozrywki i zabawy. 
· (:) Wieczornica. W so bo

t~ nadchodzącą, Tow. zwolenników 
rozy, o ju fizycznego, w lokalu włas
nym, :przy ul. Nawrot nr. 28, urzą
dza wieczornicę z bardzo urozmaico
nym programem, na który złożą się: 
obrazek ludowy „Bociany" M. Ko
nopnicldej - pod reżyse~ją b. arty· 
sty teatru lubelskiego p. Skowroń
s.lricgo, deklamacje, śpiew i tercet 
mandolinistów. 

Po wyczerpaniu programu nastą
pią tańce. 

Z teatru. 
Teatr Po Iski. 

„Marja Magdale· aau, 
tragedja w 4 aktach-Fry-

deryka. Hebbla. 

Sztuki Hebbla nie odznaczały si~ 
nigdy scenicznością, wywierają zaw
sze głębsze wrażenie w czytaniu, a 
„Mar.ja Magdalena" nie wyłamuje si~ 
z pod tej reguły. 

Jeżeli jednak uprzytomnimy so
bie czas powstania tej sztuki (:połowa 
XIX stulecia), wówczas będą dla nas 
zrozumiałe jej żasadnicze wady, ' 
whściwe sztukom skrojonym według 
starej modły, a więc: nadmiar efek
tów scenicznych, nie budzących gro
zy wśród widzów i wadliwa technika 
utworu, przeładowanego monologami 
„na stronie" i sam na sam na scenie 
oraz przydługimi djalogami. Razi 
również język poetycki w ustach 
prostych rzemieślników. 

Dramat Hebbla posiada kilh 
psychologicz11ie dobrze obmyślanych 
postaci i obfituje w całą masfl głęb, 
szych . myśli i porównań; zaś tłem je
go jest odwieczna wal.Ra ·dwuch po
koleń, dwuch światów, rozbie~nośó 
poglądów na tycie ojca, za.sklepio
nego w pracy codziennej i syna, rwl\
cego si~ do lotu, któremu oiasno w 
dusznej atmosferze szarego tycia 
mieszczańskiego w małem mia-
steczku 

A oto jego treść: 
Karol, syn szlachetnego i uczci· 

wego filozofa.rzemieślnika Antoniego, 
zostaje niewjvn\a posl\d?.t'-n:y • \iu-



)I Hl. 

dzież klejnotów, na wieść o czem 
<lchorowana jego matka umiera, dot
Jrnięta atakiem sercowym. · 

Zajście to 1est na rękę kasjerowi 
Leonardowi, który uwiódłszy Klarę, 
córkę Antoniego, nie ma szczerego 
~amiaru poślubienia jej i korzysta ze 
sposobności, aby nie wejść do ro
dziny, maiącej złodzieja w swem gro
nie. 

Złamany ojciec nic nie wie jesz• 
cze o hańbie swej córki; przeczuwa 
ją jednak i zapowiada jej, że odebrał
by sobie życie w tym wypadku. Ca
łą prawdę wyznaje Klara szczerze ją 
kochającemu i kochanemu sekreta
rzowi, który, pragnąc ją pomścić, za
bija w pojedynku Leonarda, lecz 
s1tm również zostaje śmiertelnie ra
niony. 

Nie wie o tern Klara, która chcąc 
zaoszczędzić ojcu okrutnej prawdy, 
popełnia samobójstwo w nad~iei, że 
uda się jej zanieść do grobu swą ta
_jemnicę, gdyż Leonard, mimo ujaw
nienia niewinności _jej brata, odma
wia poślubienia Klary, na klęczkach 
go o to błaga]ącej. 

Sekretarz popełnia błąd; zamiast 
poślubienia ukochanej szuka łatwej 
zemsty. Antoni popełnia drugi błąd, 
naprowadzając córkę na złą myśl, za
.miast podania jej pomocnej i prze
baczaj~cei dłoni. 

Wszystko to się mści, wytwarza
jąc melodramatyczną sytuację. 

Rolę naiwnej, nieznającej życia 
dzie.wczyny, zdobywającej si~. na 
c:1<yn bohaterski odebrania sobie ży
cia grała inteligentnie p. Bolesławska, 
Qpracowując ją szczegółowo i staran-
11ie i dając 1iam postać jednolitą i 
konsekwentną, beznadziejnie smutną 
i tragiczną legendowo-biblijnej Marji 
~lagdaleny. 

P. Bolesławski - nadto posługi
wał się efektami, które obnitały i za
cierały wartQŚĆ artystyczną _jego 
świetnej gry i sumienne opracowanie 
całej roli. 

Z pośród mnych wy kona wców 
na wyró~nienie zasługują j9dynie p. 
Solska, jako matka i p. Bogusiński 
- prawy, szlachetny i rycerski se
kretarz. 

Role Karola i Leonarda były zu
pełnie nieodpowiednio obsadzone, ca
łość zaś niewypadła tak, jakby sobie 
tego życzyć należało. 

Licznie zgromadzona publiczność 
przyj~ła artystów owacyjnie, Zaś od
twórczyni~ roli tytułowej obdarzyła 
kwiatami. 

J. B. 

Z za w o Du kelnerski ego. 
(Art. nadesł.) 

Zabieram głos jakich środków jąć 
siQ nale~y. aby usunąć od współ
pracownictwa w zakresie kelnerskim 
osoby, nie fachowe, nie wykwalifiko
wane, nie)ednokrotnie i ujmę przy
noszące naszemu stanowi. Niektó
rzy z kelnerów nie mają nic wspól
nego z naszym zawodem, albo tyle 
ty1ko, te kiedyś służyli w restaura
cji za parobków w kuchni lub w bu
fecie. 

My koledzy zawodowi mielibyś
my dość środków od usuni~cia .złe
go, gdybyśmy si~ solidaryzowali, je
dnoczyli, jak nasi koledzy w Francji 
lut> Angłji, ale właśnie, u nas brak 
tej solidarności. 

Do Związku zawodowego w Ło
dzi zaledwie połowa zawodowych 
kelnerów należy, a pretensje to 
wszyscy wnoszą, dlaczego Związek 
temu złemu nie zaradzi. Lecz ci 
właśnie, co nie są członkami, zapo
minają o tero, że nietylko w cicho
ści ale i miłości jest siła. Dlatego 
teł. coraz to gorzej dzieje si~ w na
szym zawodzie, coraz to większe wy
zyski, i coraz to większych z nas 
robią niewolników. 

Gdybysmy szli wszyscy ręka w 
rękę, postępowali zgodnie z naszemi 
dątnościami, tobyśmy niebyli tak wy
zyskiwani przez pewne grono g ospo
darzy, i samozwańczych tak zwa
nych „oberów" z .których nie jeden 
niebyłby w stanie wylegitymować 
się, czem on właściwie jest jakiego 
fachu, gdzie i jak~ kończył praJrtyl<ę, 
a jedynie diięki p<>siadanemu kttpi
tałowi, staje się panem sytuacji, i wy-
21yskuje vv nieludzki sposób, praco
wników sobie podwładnych. 

łłie hf)dt sił} tlrtaj ~t'()kO ?QZpi• 
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sywał, na ten temat przytoczę tylko 
dwa fakty, które mają miejsce w 
Łodzi. . Spr a a 

Właściciel jednego z pierwszo
rzędnych tutejszych zakładów przy
jął pewnego „o ber a", i wzif\ł Szesnasty d1:ień rozpraw. 
od niego 2,000 rubli tytułem lrnu- KIJOW, 23 października (p.).-
cji, ów ober zaś, chcąc być paw- Po otwarciu posiedzenia prokurator 
ny swych pieniędzy, naprzyjmował oświadcza, że otrzymał informaojfl, 
cały legjon kelnerów, z kaucją po stwierdzającą, it w mieszkaniu Kra-
100 rubli, naturalnie bez żadnego sowskiego rewizji nie dokonywano. 
pokwitowania, na pobrane sumy, Obrona oświadcza, że Kra.sowskij 
co już dowodzi, że sprawa nie 0 rewizji nie mówił. 
jest zupełnia czysta. Sam ów ober Prezes twierdził, iż to sprawy nie 
za swoimi chłopcami, pracuje w dotyczy, ale stwierdza, że mówiono o 
trzech czwartych lokalu, resztQ zaś rewizji. 
stołów dżieli ml~dzy pozostałych Zapytany na prośbę obrony Kra
kelnerów, którzy nie są w stanie .za- sowskij twierdzi, że mówił, iż policja 
robić tego co majl\ płacić, w zakła- dokonywa. obszukiwania. 
dzie w którym pracują, t. j.: 16 kop. Odczytano zeznania Ks e n i 
płacą o berowi dziennie, na tak iwa- D jak o n o w ów ny, złożone na 
ną .puszkę" płacą za życie dla sie- śledztwie plerwiastkowem oraz trwa 
bie i praktykantów, nawet za herba- w dalszym ciągu jej badanie. 
tę liczą im po 10 kop. za szklankę, Zamysłowskij wykazuje sprzeoz
za to „ober" nio nie płaci, owszem ności w zeznaniach, zarówno co do 
pobiera od gospodarza 1 :procent od czasu poznania się z Rawiczową i 
targu, i naddatki od gosci na swój liczby osób, znajdujących się w miesz-
rachunek. kaniu Czebierakowej. 

Fakt drugi: właściciel jednego z Członek sądu Wigura zapytuje, 
miejscowych barów, nie mając ka.pi- kiedy Ksenia była pora.z ostatni u 
tału, zażądał od swych. kelnerów po Czebierakowej'? 
100 rubli, nielicząc tego co pobrał Swiadek odpowiada, że w środku 
dawniej, i powiedział otwarcie, że marca 1911 r. 
potrzebuje tej sumy na odnowienie Sędzia Wigura twierdzi, że u s~
lokalu, w przeciwnym razie zagroził dziego śledczego zeznała, iż była w 
wydaleniem. Kelnerzy naturalnie od- początku marca, poszewek nie szyła 
mówili, wówczas ów gospodarz za dla Czebierakowej na WielkanQc. 
pomocą ogłoszeń w Warszawie po- Ksenia przypomina sobie,· że i
szukiwał kelnerów, gdyż w Łodzi stotnie przychodziła do Czebierako-
naiwnych nfo znalazł. wej później. 

Nie będę się więcej rozpisywał Siostra Katarzyna. nie opowiadała 
o wyzyskach tych panów gdyt fakty jej, ~e podczas nocowania u Czebie
same mówią za siebie. rakowej dotknęła nogą przedmiotu 

Większość właścicieli restauracji podobnego do trupa. 
nie zwraca się po kelnerów do Podczas zabawy w pocztę u Cze
Związku zawodoweg:o, bo Związek do- bierakowej książka, z której wyry
starcza tylko praw~z1 wych facho~có~, . w ano kartki, le~ała na stole. 
~a k.tórych o.dpowiad~ t~k materJalme Katarzyna Djakonowa przy kon
Jak I m~ralm.e, ale pleDJ~dzy w go- frotacji z Ksenią w dalszym ciągu 
tówce rne da_Je. . . twierdzi, że papier brany był z książ-

Pytam s1~ teraz. co c1 panow10 ki, którą Modzelewski miał w kie
na tern zysku~ą'? Nic - oprócz tych szeni. Po przybyciu do Czebierako
p~ruset rubh, które pobrali, nato- wej zastała tam czterech gości, wbrew 
miast dużo tracą, gdyż gość źle ob- twierdzeniom Kseni, że goście przy
sł_uto~y, lub oszukany w r.achunk~, szli potem. 
w1~ceJ do danego zakładu me P.rzyJ- ~przeczności tycZl\Ce si~ nocowa
dz1,e, wobec czego zakład musi u- nia u Czeblerakowej i opowiadania 
pasć. E. N. Rawicz0wej pozostają niewyjaśnione. 

Zamiast iść na ślub.„ 

Na pytanie Karabczewskiego, ~e 
mieszkając w jeduem mieszkaniu 
wrazie chęci mógłby się zmówić, a 
gdyby ktoś je uczył, to co do pa

odniesiono go do kostnicy. pieru i rysunków uczyłby jednako-
wo, obie siostry odpowiadają twier

Onegdaj około godz. 5 po poł. 
dość licznie zgromadzona publiczność 
w kjosku tramwajowym na pl. św. 
Aleksandra w Warszawie, była świad
kiem niezwykle tragicznego wypadku. 

Oto do kościoła św. Aleksandra 
jechał składający się z kilku po)az
dów orszak ślubny. Podczas gdy 
wszystkie pojazdy zajechały przed 
fronton kościoła, do którego po scho
dach udali się za młodą -parą uc:rnst
nicy tej uroczystości, jeden z pojaz
dów zatrzymał si~ przed kjoskiem 
tramwajowym. 

Z pojazdu wyszedł jakiś starszy 
mężczyzna, któremu zrobiło się sła
bo. Nieznajomemu zaczęło się rohić 
coraz gorzej, aż nagle schwycił go 
straszny kaszel i z ust potokiem za
częła się lać krew. 

Przerażona publiczność, oczeku
jąca na tramwaj, zaalarmowała Pogo
towie ratunkowe. 

Tymczasem krwotok ustał, ale 
nieznaJomy omdlały zsunął się z ławki 
na ziemi~. 

W tej chwili z kościoła przybiegł 
jakiś osobnik wzywająoy nieznajome-
50, by się spieszył, bo ceremonja się 
rozpoczęła. Równocześnie prawie roz
legł si~ odgłos trąbki zajeźdżającego 
przed kjosk samojazdu Pogotowia i 
lekarz wraz z sanitarjuszami przy
bliżył się do leżącego. 

Badanie krótko trwało. Dotknię
cie się pulsu wystarczyło Jekar;t;owi 
do stwierdzenia, że letący już nię 
żyje. 

Tymczasem po skończonej cere
inonJi ślubu orszak zaniepokojony 
zasłabnięciem ojca panny młodej, u
dał się do budki tramwajowej, gdzie 
zastano już stygnące zwłoki. Zmarły 
w tych niezwykłych warunkach, jak 
si~ okazało, był g4-letnim wla.ścicie
lem zakładu grawerskiego, Karolem 
Matusiewiczem. Zwłoki jego odsta
wiono do kostnicy sądowej _przy ul. 
Teodora. 

dząco. 
Prokurator zapytuje, skąd świad

kowie mogą o tern 'Wiedzieć, gdyż 
jedna może być więcej pojętna, druga 
mniej. 

Gaj e w s k a jest przesłuchiwa
na powtórnie i zeznaje, te podczas 
jej wizyt u Czebierakowej w ciągu 
półtora miesiąca do 12-go lutego 
1911 roku nie widziała powłoczek na 
poduszkach, gdyż były one tylko w 
szarych wsypkach. 

Cze bier a ko w a potwierdza 
że powłoozek nie było i że poduszki 
na dzień przykrywane były białemi 
żarzutkami i Djakonowa nigdy ni.e 
szyła jej p-0włoczek, sama bowiem 
sobie szyła, co jej było 'pottzeba. 

G a 1 e w s k a twierdzi, że nie 
widziała zsi.rzutek na poduszkach. 

S w i a d. C z e r n i a k o w a ze
zna.je, że zna Czebierakową od lat 
ośmiu. W mieszkaniu Cz. była ogó
łem 4 razy j oprócz rodziny nikogo 
nigdy nie widziała. Wydarzenie gdy 
Czerniakową, Katarzynę Djakonow i 
Czebierakową w mieszkaniu tej o
statniej wieczorem ogarnął strach 
paniczny, _jak twierdzi Czerniakowa, 
stało się na 6 miesięcy przed wy
kryciem trupa Juszczynslriego. Po
wtórni9 zapytywana co do tego wy
darzenia, mówi, te najmniej na 3 
miesiące, możliwe, że na 6. 

Czebiera.kowa ją i Katarzynę 
Djakonow przyjęła w kuchni, mó
wiąc, że to jest ulubiony jej kącik i 
poczęstowała obie herbll.tą. Potem. 
wszystkie się przestraszyły. Pierw
sza wyszła ona (Czerniakowa), za nią 
Katarzyna, a na ulicy dop~dziła ją 
Czebierakowa. 

Sttdziemu śl1dcz1111u o ~em nie 
mówiła, (dyż dtpiero teraz sobie o 
tern przypomniała. 

Siostry DJakonowe i;na od lat 5, 
jako dobroduszne, szczere i towa
rzyskie ko bi ety, cz~sto u nich bywa
ła i nie nie słyszała o znajomoś-

• 
ci ich z Krasowskim i Wygrano
wem. 

Czebierakowa mieszkała bardzo 
ubogo, zawsze była w potrzebie i 
skar~yła się na biede przed krewny
mi Czernikowej. 

Była obecna w mieszkaniu Dja
konowówien podczas tego, gdy Cze· 
bierakowa opowiadała o znalezieni~ 
trupa Juszczyńskiego. 

- Byłam w pieczarze - mówi
ła Czębierakowa. Nieszczęsny chło
piec, jak go zeszpecili. 

W r. 1910 Czebierakowa pobiła 
na ulicy Czerniakową, ale potem po
godziły sif,l i Czerniakową była u Cze
bierakowej raz jeden z Katarzyną 
Djakonow, a było to wtedy, gdy je 
ogarnął strach. 

. N a konfronta.oji z CzeT:Qiako w~ 
Katarzyna D. stanowczo twierdzi, ł.e 
strach _je ogarnli\ł 1a marca. 

Swiadek M a c h a 1 i n dla wyra
zistości swego zeznania podaje oha
ralderystykQ swego nieobecnego to
warzysza Karajewa. Jest oo oaetin
cem. Do r. 1905 mieszkał Karajew w' 
Odesie i na Kaukazie. W r. 1906 a
resztowany został w Kijowie za 
przechowywanie broni i bomb. Za to 
też był skazany: Ważny b~dzie dla 
sprawy epizod z życia Kanjewa. 
Gdy go więziono w cyrkule, bolały 
go zęby. Zameldował o tem dozorcy, 
lecz spotkało go naigrawanie. Wylał 
wówczas naftę z lampy i podpalił. 
W ten sposób dopiął tego, ~e prq
była administracja. Postanowił zem
ścić si~ na dozorcy. Znajdująo Sitl 
następnie w wi~zieniu spotkał owego 
dozorcę, którego oskartono o kra
dziet. Karajew przypomniał dozoroy 
wypadek w cyrkule i zartnt\ł ,go. 
Sąd przysięgłych uniewinnił Kara}e
wa. Fakt ten zrobił ~ Karajewa bo- ' 
hatera w oczaoh wiQźniów i zdobył 
mu popularność w świecie zbrodnia
rzy. 

Następnie Machalin przechodz! 
do sprawy. Nie wierząc w mordy 
rytualne, świadek zauważył, te ~ 
świadomości ludzi niewykształconych 
w związku z zabójstwem Juszczyń
skiego, powstaje myśl o m-0Miwośoi 
mordu rytualnego. Tymczasem są
dząc z gazet, świadek przekonał si~, 
że ze sprawą ma)ą bezpośredni zwi~
zek złodzieje, gdzie figuruje równiet 
Cze bierako wa. 

Opowiada, jak sitt zwróeił d-0 Bra-
zula-Bruszkowskiego, jak sitl zrodziła 
w jego głowie myśl skorzystania dla 
poszukiwań ze znajomości z Karaje<. 
wem, jak poznał Karajewa z Brazu
lem i Krasowskim, poczem opraoow-a
li plan działalności. 

Ponieważ dominującł_\ figurą w 
świecie zbrodniarzy była Czebieralro
wa, więc postanowiono pay jej u
dziale wykryć zabójców. 

Zeznania Machalina przerywa 
płacz nerwowy Bejlisa. 

Prezes zarządza przerw(). 
Po p~erwie MachaJJn o:eowiada,. 

te złodziej, z którymi Ka.raJew się 
porozumiał, powiedzieli mu, te dr 
Cz ebierakowej podejść nie można 
gdyż jest zamieszana vr spraw~ Ju 
szczyńskiego, śledzą ją, więc poradzi 
li, aby poznajomić Bi~ z jej brate:m. 
Singajewskim. 

Poszli llia ·tą radf\. 
Dalej opowiada szcregóły doty

czące okresu poznania si~ z Singa
jewskim, znane z opowiadania Brazuc 
la i Krasowskiego, a w których Sin, 
gajewski opowiedział jak zamordo
wano Juszczyńskiego. 

N a pytanie Zamysłowskiego Ma
chali n przytacza opowiadanie Singa~ 
jewskiego o dwuch „ćmach" oczy
wiście Djakonowównaoh, które Sin
gajewskij podejrzewał o zabójstwo. 
„Cmy" wpadły do mieszkania we 
dwie, myśmy zaś przyłapali Juszczyń
skiego zrana. 

„Cmy" pytają się, co jest przy
kryte paltotem, a Czebierakowa od
powiada, że „kradzione". W kaMyIP 
razie coś zauwa!yć mogły. 

Na zapyta.nie Szmakowa, Ma.cha
lin odpowiada, że nie wierzy w mot
liwość mordu rytualnego. Z początku 
uważał :Sejlisa za zabójc~, ale przy
puszczając nawet, oo władze areszto
wały niewinn&go, OO.anie swoje zmie
nił po przeczytaniu w gazecie oświad
czenia Bra:mla o zabójstwie przez ' 
złodziejów. 
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Na pytanie dla jakich celów Najprostszy dowód„ Chyba sób niezwykle ostry na Anglję i za-

świadek razem z Karaiewem cieszą- niema prostszego_ i niezaw~d!1ieiszego znacza, że głównym powodem takie
cym się poważaniem u złodziejów, dowodu wykazarna wyższosc1 swego go jej stanowiska jest rywalizacia e
zdecydowali s!ę na ich zdra~ę, ~fa: wyrobu, Jak prośba wytwórcy do konomiczna z Ameryką. Niezadowo
chalin wyjaśma, że wrzała agitacJa i konsumentów, aby porównali bez- lenie rządu waszyngtońskiego z po
krążyły pogłoski o mordzie rytual- stronnie jego produkt z . podobnymi stępowania Anglji jest tak wielkie, 
11ym. Mogło to wywołać pogrom, stra- ·fabrykatami !rnnkurenc)l. Znane To- że rozważano nawet projekt wysła
szne zaś skutki tego świadek widział warzystwo MAGGI prosi swych Sza- nia floty amerykańskiej na morze 
w Smile nownych konsumentów zrobić wła- Sródziemne celem zademonstrl)wania 

Zapytany przez Karabczewskiego śnie takie porównanie. Wyroby tej przeciwko Anglji, ostatecznie jednak 
Machalin charakteryzuje Singajew- firmy, do których należy tak znany zaniechano te) myśli, aby nie za
skiego jako człowieka słabo kombi- u nas buljon Maggi'ego w kostkach, ostrzać jeszcze bardziej stosunków. 
nującego i t~pego. na ćałym ·SWiecie cieszą się wielkiem Eksplozja w kopalni: 

Odpowiadając Makłakowowi swia- wzięciem. A że sobie na to zasłużyły, NOWY JORK, 23 października 
dek zeznaje, że Singajewskij podczas każdy się może w oka mgnieniu o (wł.).-W kopalni „Stag Canon" pod 
przyznania się był wz:ruszony i tern przekonać. Dla tego trzeba tylko Dawson nastąpiła eksplozja, która 
widocznie uwierzył, że może byó a- jedną kostkę buljonu Maggi'ego roz- odcięła odwrót 230 górników. Do
resztowany. Działalność swoją wy- puścić w kwaterce wrzące7 wody, na- tycbczas wydobyto 5 żywych. Zarząd 
Jaśnia w ten sposób, że niechciał, stępnie zrobić to samo z kostką kon- kopalni wyraża nadzieję, że wszyst
żeby miał ucierpieć niewinny Bej- kurencji i oba otrzymane rosoły wy- ·kkh · zasypanych uda się uratować. 
iis. próbować dokładnie. Każdy podziwiać Ksiądz-sprzedawczyk. 

Prokurator zapytuJe świadka, iak będzie ten naturalny, silny i przyjem- GOSZCZ ł) d · 
wyjaśnie t~ okoliczność, że nierozwi- ny smak buljonu Maggi'ego i używać BYD ' (w · • 24 paź zier-
ni~ty umysłowo Singajewskij i nie- będzie nadal tylko te kostki. Przy nika. Donoszą z Rzadkini, że ksiądz 
iznoszący widoku krwi Łatyszew mo- kupnie zaleca się zważać, aby opa- proboszcz Malek sprzedał w ręce 
gli dokonać zrana skomplikowanego kowanie każdej kostki było zaopa- niemieckie posiadłość swoją 66 mor
.zabójstwa, a wieczorem dużą kradzież trzone w nazwę MAGGI i w markę gów za 35,000 marek. Dotychczas 
\ nazajutrz wyjechać do Moskwy, ochronną „krzyż-gwiazda". Inne ko-

1 
ł 

'Zacierając tak ślady, że przez 2 lata stki, choćby nawet podobnej nazwy , ksiądz Ma ek nie zaprzeczy tej wia-
niemożna było na nie wpaść. Swiadek nie są w1robu Maggi'ego. 1-1 domości. 

1 odpowiada, że na okoliczności te nie Katastrofa na morzu. 
zwracał uwagi. HERNESAND, (wł.), 24 paździer-

Po niewielkiej przerwie z ar ud- Telegramy. nika. w pobUżu Ronsk For na Bał-
n Y J oświadcza, że słyszy, jak świa- tyku zatonął parowiec fiński „ West-
rlek Czerniakowa skarży się na po-
gróżki Czebierakowej. Niezadowolenie. kusten", zaskoczony gwałtowną bu-

c zer n i a ko w a oświadcza, że PE'l'ERSBURG, 23 października, rzą. Zginęło 25 pasażerów, oraz 20 
Czebierakowa groziła jej pięściami, (wł.) - Krążą pogłoski, że „sfery" ludzi załogi. Parowiec „Carlson Lun
~ teraz obraża ją i grozi również wyraziły niezadowolenie nadprokura- ne" przywiózł jednego z rozbitków, 
'nnym. torowi synQdu, Sablerowi, z powodu .który sam tylko ocalał w ten ::;po-

p r ok ur a t o r jest zdania, źe decyzji Jego w sprawie mnichów z 
te kobiety. jako świadkowie są zby- tS"óry Athos. sób, że wdrapał się na maszt. 
teczne i można je uwolnić. Choroba Kokowcowa. Parlament austrjacki 

Czy są potrzebne, czy są nie RZYM, 23 października. (wł.) - WIEDE:f~. 24 października, (wł.) 
{>Otrzebne, ale prosimy zarządzić Stan zdrowia Kokowcowa pogorszył Na wczorajszem posiedzeniu parla-
kroki, by na świadków nie oddzia- si A znacznie. W czoraJ· ciepłota wy- ł 11 . .- k. t "ł 

Ó k · ł z ~ mentu pose lv.1.oraczews 1 pos aw1 ływano pogr ż ami - wo a a- nosiła 40 stopni. Lekarze są bar-
t1*ł.nyj. dzo niespokojni. wniosek, aby uch walono znaczne 

Pre~ es. jest zdirnia~ M Zarud- zatonięcie statku. kredyty na naprawę dróg galicyjskich 
nyj ~ów1 tak1m ton_ em, Jakby yr~- HELSIN GFORS, 28 października zrujnowanych powodzią i na regula-
zes wrndzlał o t~m 1 roz_porząd~en me (p.).-W zatoce Botnickiej na szche- cję rzek w Galicji. 
wydał~ uważ8: w1ę~ ?świadczeme Za- ·rach „Rensz)ar" rozbił się i zatonął WIEDEŃ, 24 października, (wł.) 
rudny]a za mewł_asciwe_. . . parowiec „Westkusten". Pasażerowie 

d Na wczvraiszem posiedzeniu Koła . Z ar u n~ J pr~s1 . o wc1ągm_ę- i załoga, w liczbie 45 osób, zatonęli. 
cie swego ośw1adczema I orzeczema, Aresztowania w Lipsku. polskiego poseł Angerman, ludowiec 
~ż jest eno niewłaściwe do proto- LIPSK, (wł.), 23 października. postawił wniosek, aby Koło polskie 
.1młu. . Podczas uroczystości lipskich aresz_. zażądało od rządu załatwienia nowe-

p r_e ze s czyt;ii Zarudnemu os- towano 176 osób, poszukiwanych li kanałowej, przedłożeń o kolejach 
trze~eme ~a t?n medopuszcz_alny ~ przez obce rządy, 36, poszukiwanych lokalnych, przedłożeń o budowie 
ośw1adczemu i poleca . kom1~arzowi przez policję pruską i wreszcie 35 o
~ądow~mu, aby posadził świad~ów sób poszukiwanych przez prokurato- gmachów rządowych po miastach gR-
macze.J, oraz b~czył nad porządkiem. rję rnemiecką. licyjskich, oraz fabryk sztucznych 

Wobec tego, że Brazul zezna• -v • • • t 3 " nawozów. Żąda on, aby Kołil polskie 
wał, iż podczas widzenia się z Singa- .... nie~me - ie s a~u ?'ex. · ex • 
Jewskim w numerze hotelowym Ma- ZAG.RZEB, 23 pazdziern~~a. (w~.) odmówiło poparcia planu finansowe· 
chalin twierdził, że nie wychodził, S~an wyJątk~w~ w ChorwacJi będ~ie go, gdy postulatów jego nie uwzględ
więc na prośbę .LJamysłowskiego za- mebawem zmesrnpy. Banem za.mia- niono. ·wniosek Angermana będzie 
rządzono konfrontac,ję obu świadków, nowan~ ma b;,c obecny komisarz rozpatrywany na piątkowem posie-
podczas której zarówno Brazul, jak rządowy bar. S,,,kerlet. • " dzeniu Koła. 
1 Machalin pozostali każdy przy swo- Ech katasłi."'lłfy w „Card •ff • OQJraza posła. 
jem. LONDYN, 2_3 pa~dzie_rnika.. (wł.) 

Badana są nieletnie siostry W o- Z powodu wydzielama. się tru,Jącyc~ WIEDEŃ, 24 października, (wł.) 
ł o s z e n k o. Starsza zeznaje, że gazów ~ .~ozłożonych ~i~ł w kopalm Posd Włodzimierz Tetmajer znany 
Genio Czebierak opowiada{ o huśta- w Ca~d1_ff pracę zupełme przerwan~ malarz wyzwał na pojedynek wy
niu się na kieracie, ale nie mówił, że na ~zien .lub d~a. ~arz~d kop~lm dawcę ~Słowa Polskiego" Wasilew
stamtąd wypędzali. Młodsza zeznaje, zawiadomił .rodzrny ofiar, ze do p1ąt-
~e z kieratu czasami wyp~dzali, ale ku trupy me będą wydobywane. skiego, kt6ry go obraził na tle spra-
Beilis tego nie czynił. PrzymierziD tu1Pecate„2iJulgar• wy Canadian Pacifik. 

I gna cy M aj str e n k 0 ze- . skie.. . Ustąpienie Tissy. 
waje, że 12 lat mieszkał na Jurko- PARYZ, . 23_ ~aździe~m~a, (wł) .. - WIEDEN, 24 października (wł.). 
wicy, znał Bejlisa i wyprowadził się Według _domesien ?'M~tma pr~ymie- „Zeit" donosi z Budapesztu, że hr. 
na rok przed zabójstwem. O sprawie rze pomiędzy Tu.rcJą i BulgarJą na- 'l'issa ustąpi niebawem, a miejsce je-
nie nie wie. leży uważać za fakt dokonany. Obec-

Na zapytanie prokuratora zezna- nie CZ.fnione są starania, aby S~rbję go zajmie dr. Wekerle. Projekt ten 
je, że Bejlis mówił świadkowi o wy- też wciągnąć do tego ugrupowarna. p'9piera wspólny minister skarbu Bi-
.jazdach do wypieku mac, przyczem ES,splozja w cenł:ll";;;li elek· liński. 
zaznaczał, że jakkolwiek ciężko jest t g-ycznej. Wyb uch bomby.-
dom opuszczać, j ednak trochę na tern NOWY-YORK, (wł.), 23 paź- LONDYN, 24 października, (wł.) 
zarabia. dziernika. Wskutek eksplo:i1ji w cen- Pisma tutejsze donoszą, że w Lisbo-

p rok ur at or: Jaki był stosu- trali elektrycznej całe miasto było 
nek Zajcewa do Bejlisa '? pogrążone wczoraj w ciemnosciach. nie eksplodowała wrzorai bomba. 

Polskiego utworzono komis j ę dla 
zbadania zarzutów, podnoszonych 
przeciwko posłowi Stapińskiemu V!' 

związku z aferą Canadian Pacifik. 
WIEDEN, (wł.), 24 października 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła 
Polskiego poseł Burszyk postawił 
wniosek, aby Koło wniosło interpela
cj~ z powodu afery Towarzystwe 
Canadian Pacifik. 

Streik marynarzy. 
MEDJOLAN, (wł.), 24 paździer

nika. Zastrajkowali tu marynarze nr.. 
okrętacb Towarzystwa narodowegc 
dla obsługi morskiej, ponieważ za
rząd tego 'l'owarzystwa odrzucił żą 
dania marynarzy w sprawie zabez
pieczenia ich starości. Strajk rozsze
rzy się niebawem na wszystkie o· 
kręty handlowe. 

Ofiary katastrofy. 
NOWY JORK, 24 października. (wł.) 

W kopalni Dawson wydobyto do· 
tychczas 23 górników żywych i 14 
trupów. W szybie, sąsiaduiącym z 
tym, w którym znajdują się zasypa
ni górnicy, wybuchnął pożar, wobec 
czego zachodzi obawa, że nieszczęśli 

wi ulegną uduszeniu. Liczba pozo· 
stających jeszcze pod ziemią wyno
si, według najściślejszych obliczeń 
26. 

Trzęsienie ziemi. 
NOWY JORK, 24 października. (wł.) 

W okolicach kanału panamskiego 
dało si~ odczuć silne trz~sienie zie
mi, trwające 25 sekund. 

Za tchórzostwo. 
SOFJA, 24 października, (wł.) 

Na żądanie prokuratorji wszyscy o
ficerowie XVI-go pułku piechoty z 
pułkownikiem Kaczanowem na czele 
pociągnięci zostali do odpowiedzial
ności sądowej pod zarzutem, że w 
jednej z walk nie tylko, że nie za
t.rzymali uciekających z pola bitwy 
żołnierzy, lecz sami przyłączyli si~ 
do nich, zwiększając tym sposobem 
panikę. 

~--~--~--------------Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske· 
prof. Hinsberga} osiadt w Łodzi, jako SP"' 

cja/ista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4'-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-i2 rano. Operacje, bronchlosko
p,Ja, kąpiele elektr. świetlne. 2892-

Wina „CHASTA" 
posiadają wytworny smak. 

Skład Piotrkowska 99. 

- ~ErilSJONAT , 

P O L O N I A w Paryi:u I~ 
4 rue Hollin 4 1 

(w blizkości SO R B O N Y i P. C. N.) i 
Elektryczność. Centralne ogrzewanie.. ~ 
Winda. Telefon. Wykwintna kuchnia 

-„ 

Ceny umiarkowane. 

S w i ad e k: Stary Zajcew powa- 'rramwaje i ko lejki podziemne stanę- Aresztowarna trwają. W okolicach 
tał ojca Bejlisa. ły. Przy eksplozji 6 osób zostało za- Lisbony aresziowano dotycł1czas o... :I 

Pr ok ur a tor: Al bitych i 2 ciężko ranne. gółem około 100 osób, których zada- . :1, · ,;"ifF'fW'!11~~1.:S«\(~~);f-''\ fl. Xarłows f 
. K ~rab c Z 

6 ws k i,j prosi o Huerta prezydent~m. niem było zamordować wysokie oso- . ·,~, >· >· Ił';:\ ~lld Ko~st!l-ntynowska 5. 
wc1ągm~cie do pr?toku~u,_ !Łe proku- NOWY JORK, 23 października, ~~ Weisc10 przez sklep 
rator P.rz;y: zez~ama,?h swiadka wyda- (wł.) _ Uznanie przez rząd angielski blsto ści republiki. „Eugenji", tel. 28-01., specjalista wycinania 
je dźw1ęk1: „at „el . . . wyboru Huert v na stanowisko prezy- Afera i:anadyjska. odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

P k t d J ł d · "k z zagrauicy, przyimuje u siebie i poza domem. r 0 .Ur a . 0 r. o_sw_Ja cza, . ze denta Meksyku wywołało tu wielkie WIEDEN, (w .), 24 paź ziemi a .111~n 1 cure i pedicure. 
~zecz możliwa, i~ 1 usmiechy Jego niezadowolen!e. P rasa napada w spo- Na wczora jszem posiedzeniu Ko ła ~D-l"'ittiLM:A;;;71;.;;;i:um2,1 '!le:wl'.'ll!'!l'~· ,'l!iieBaa1111·nii:!te~ 
OQdą cenzurowane. ·-----~-~--~---~ =L· ··-~.~ . ~ 

Z a m y s ł o w s k i j prosi o 
-woiągni~cie do protokułu, że podczas 
badania w:śród o brony rozlegają się 
uwagi, które naprowadzają świad
ków na odpov,iedzi, taką uwagę uczy
nił Karabczcwskij podczas liadania 
Macb.alina. , 

P r e z e s zarządził prl'..erw~ do 
.dnia liast!}pnego. 

Z11any Cyrk 

Dekadans 
W PIĄTEK dn. 24 października 

odbędzie się 

inaguracyjn12 przeusławienie. 

W przedstawieniu tern biorą udzia~ pierwszor.zędni art_yś?i ~ar
tystki, ogółem 125 osób ze znakorn1tem1 artystami europe.Jsk1m1 na 
czele, występującym, poraz pierwsz; w _Lodzi. . . 

.Po cząteJ{ przed::;tawienia punt:tualme o godz. 8 1 pół wieczorem: 
Przy cyrku znajduie się wzorowa ~tajnia, ~e wsp8:niale tresowanymi 
końmi i innemi różnego rodzaju zwierzętami. · Orkiestra własn~. 

ANONS: W sobotę dn. 25 i w niedzielę dn. 26 paździerrnka po 
2 przedstawienia; początek dziennego o godz. 3 popoł., wieczorovyego 
o godz. 8 i pół wiecz. Każda doro~ła oso ba mo~e na popołudruowe 
przedstawienie wprowadzić jedno dziecko bezpłatme. 

Szczegóły w programach. 
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WSPA IAŁY 
UPOMINEK 
Jesteśmy w posiadaniu kllkudzleslęclu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

N 
A 
p a zawierając kwas owo

cowy wywołuje ła
godne wypróżnienie 

bez ~adnych uciążliwoś·ci. ,~'- „. 
E· 

'NAPOLEON • o 
L 
E 
o 
N 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych 

Wystrzegać się naślado\\1nict=
wa I Prawdziwe i świeże 

karmelki „Laxin'~ wyłącznie w 
zielonoabiałych pudełkach. 

Czy 
aoprawDy? 

Pant jeszcze nieutywała kremu 
tak bar~o rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo
dn7m rezultatem. Wydatek nte
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry i li.szaje riatycbmiast 
bezpowrotnie znikają. Ula unik
nięcia naśladownictwa sprzedd 
tylko w składach aptecznych na: 

}lavrot ](! H, i Xonstanty
nowska Jl! 75. 

Cena za słoik óO kop., mocniejszy 
75 kop. 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d':'ir::-~t~':.;:;:112-
ui. Piotrkowska 45 (róg Zielonei). 

I Dr J. Szwarcwas
WEWNĘTRZNE ser od 10-11 4 i 

i NERWOWE \pół. doóipótp.p 
w niedz. od 10-11 

.. 

Ra t y n • w a n a nauczycielka 
udziela lekcji 

muzyki na fortepianie 
Wiadomość: uJ. Nowo-'..Jegiel
niana M 19 m. 8, od godz. 
1-ej - 4-ej pp. 3653-15 

Ważne Dla pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGE J " 

KARTO WSKA 
Łódi, Konstantynowska 5 

TELEFON M 28-0l 
Poleoa Szan. Paniom w Łcdz 1 I •kolioaoh 

NAJP1ĘKNIEJSZE CLESA ~lt 
mycie głowy z natychmiastowym wy
suszenie (Manlcur) czyszczenie paz
nokci tarl.Jowanie włosów i wsze I 1de 
roboty w zakres perukarstwa wcho
dzące, Jako to: loki turbanowe, war
kocze i postisch, zawsze w najnow
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania na)· 
nowszych rryzur w 5 I e ko J ac h 
Abonament na miejscu i w domach 

CHOROBY CHI- ł Dr. M. Kantor 
RURGICZNE od ~-3 i od 7 814 • C!Oii:l:-!1".ii!ll'IZll_alilil_llDl:lailll'*l:a;; 

p.p 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz od 3-4 

r.gQROBY DZIECI ( Dr. J. Lipszyc 
' ( codz od 5-6. 

CHOROBY OCZU ( Dr. B Doncbin 
( codz. od 9-10 r 

I 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA, ~oniedz' wtor., 
US~(J i GARDŁA srod., . czw., od 

l l-;-2, p1qtelc, sob. 
medz. od 9 --10 r. 

CHOR. SICORNE 1 
i W ENERYCZNR · 

l 
I 

Dr L. Prybulski 
w uierlz., wtorki 
czw., piątki od 
1-2. Ponier'łz . , 
środy, sob. od 

8-9 wiecz. 
Analizy krwi, wydzielln, moczu. Ba· 

dania mamek. 
?oracla dla niezamożnych kop. óO 

Na ka.i: e gube1•nialn~ 
i powiatowe miasto, solidna fabry ,rn 
p oszukuje przedstawicieli. Artykut 
m!l"'owy. Zbyt O?:romny. O•erty pod 
„Syrena• nadsyłać rlo Cenlr. Biura 
U g l. L. i E. ~ietzl i S-ka, V. ar.3zawa 
r1ó7:?-2-l 

Ma~az~n ma~li 

Ekonomja 
firma chrześcijańska. 
Łódź, Piotrkowska 173. 

Jedyne źtódło najkorzysl
nielsi;ego nabywania mebli no
wych i używanych lluży wy-
bÓr kredensów. str·!.' krzeseł, 
i:;zat, biurek, bibl i ., ul.oma~, 
luster, łózek, bieliin b reJ( garm
turów salonowych, mel>1i gię
tych i t. d kupować najlepiej 
tylko 

w Ekonomji 
ul. Piotrkowska N2 173. ' 

rn :.O -- ~~ 

• ł'W'GU • L 
E 
o 

(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Er11esta Łunińskiego 

~ Ol{oło 500 illustracj2. --... 
Cena .księgarska rb li, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50 
Album obejrzeł: można w administracji „Kur)e• 

rau ul. Zachodnia 37. · 

Zimowy rozkład pociąg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej F abryczno-Lódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.1s, b) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12,óO, e) l.f>O 

0 3.łó. uo, s;) Mó, h) &.4s, 1.sa, a.45. 
Przychodzą do Łodzh 4.S7, 7.22. 8 31>. ~.35, i) 10.40, 1.00, 

a.10, i> 4 3'::!. s.20, a.os, 9.55, k) u.oo, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZĄ do KAL!SiJA: o dodz. 7.óó, 12.24, 4.39, 6.IS, S.121 
DO WA,tS'.6A WY o godzinie: 11.01, 12.34, ó.!lO, 2.31, 

PRLiYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.51, 12.22, ó.20 
9 óO; z w ARS ZA WY o godz. 12.14. 4. 26. &.os. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowicza 7 .45, 
Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska <10 Słotwin o godzinie &.os, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.271 Odchodzi ze st. Łódt-Ka
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódt-Kaliska o g. 7.4&. 

UW AGl. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone !Herą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadne! stacji, pozostałe pociągi za
trzymują się na tadne1 stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), <1. g), h) są bezpo3redniel komunikac.Ji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z poctągamt kolei 
wie deńsk\e) l nadwiślańskiej. 

. suw:e«.„.ms-!!!i!l!S'l:!SŁ~e„n1wwwwaw ........ wzc_ aeca""" r rtr~"" - ·-· 

I{sięgarnie Gebethnera i Wólffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi-polecają 

NOWE POWIESCI; 

Bielaka K. SEPARATKA. Z przedmową G. Zapolskiej. 
Gąssowski J. ZIARMA SZALEJU. 
Gliński K. STARE LWY. Powieść historyczna. 
Gomulicki w. BOJ OLBRZYMOW. Z czasów wojny 

1812 r. 
Huskowski ~ GESTY. 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por-

tretem autora. 
Jahołkowska•Koszutska L. Z ODDALI Romans. 
Jeske-Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MIŁOŚCI 
Lubińska T. JARZMO MIŁOSNE. 
Łada Jan. LUCIFER. 
Makuszyński K. AWANTURY ARABSKIE. 
Olechowski G. USWIADOMIONY. 

1.50 
1.60 
1.60 

2.-
1.20 

• 
i 

Dr. med. 

Sa-mu11 tiniecki 
Choroby wewnętrzn~ 
i nerwowe spec)al; · 
(serca, płuc I przeml~ 

ny mater)I) 
WOLCZANSKA 2, r6g 

Zawadzkiej 
Godz. przyj~ć: od 9-10 r. i oł 

4-7 wiecz. 

IDr. B. R~jt 
SRBDNlA M ó. 'feL 33-79. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene· 
ryczne, moczopłciowe i kosmeiyke 
lekarska. Leczenie syphllisu Sałvar• 
sanem .Bhrlicb-Hata .606" i .ou.• 
(wśród2ylnie). Leczenie elerlryoznoś
cią (el&ktroliza) (usuwanie szpg,etr 
cych włosów) i o•wietleale una• 
łu (uretroskopia). Godziny prsy,ęć od 
911, do 12111 i od 6-ej do S-ej wiec:& 
w nledalele od 10-ej do 2-e) po po? 

Dla W. Pań: osobna poozekalnJ&. 

Dr. L. Prybulski 
powrócił. 

POŁUDNlOWA 2. Tel. 18-cl9 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka. 
lekarska) ·weneryczne, moozopłoiowe 
i niemoc1 płciowej. Leczenie •'f P• 
hilisu Salwarsanem „ErUoh• 
Hata „sos 91.ł„ •••6u„1010. 

Leczenie elektryoanośolą l masa· 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano 1 od 
4-9 po poŁ, panie od ó-6 po pot 

Dla pań osobna poolllekalnla. 

Piątkowski H. .H,EDUT A. 
Przybyszewski St. SWIĘTY GAJ „Mocnego Człowie-

ka" częśc trzecia i ostatnia. 
Wierzbiński H. OAL.A .MIŁOSCI. Z życia komunistów. 

1.60 
1.35 
1.40 
1.80 
l.óO 
1.60 
1.35 
1.60 

2.- t 
150 . . ·u: Litn1anowicz 

Zapolska G. KOBIETA BEZ SKAZY. 2.óO ' 
UO ~ Zfllerzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. 

j Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
··-... "at--„--

, ~októr m~~· Dr. M. Papierny 
Bolesław J(on Aku"•' 

Giloroby uszu, nosa, gardła lJ orJyn. 

i specjalista chorób 
ku biec ,rch 

'łl' ar~1. . Uniwen Kliniki 
A1rn~zer 1 chirurgiczne 

ul. PioirkowsE<a 5'1>. 
!.r. telefonu 3!!-6.e. 

l' rzyj111u1e do 11 rano p i 4-7 po 

Przy1m11 te od 10 - 11 i ot! 4 1 pót do 
li i pół po poi 

Ul. Południowa 231 tel. 16·85. 

Krotka Ul., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, Płł
cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyj~ć: do 10 r&nfi 

Dentysta 

S. Rakiszski 
mieszka obecnie: ul. Zi&lon& & 
dom W -nago A.uerba~lia. 'fe\et. 16-86 

ll:IS-7 
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-~~~~~~~~~~~il, 
Ił ~ 
~ OOlJ 
~ Kto szuka: FnJ] 

~ prac-/, tł 
lffi,!J posajy, .- .Yll 
lłiJll słuiby, ,ilYJ 
li\Di : mieszkania, l*1J

1
illll 

Mil ..,. zbytu towarów, fi!!l 

li reklamy wyrobów, .~ 
ifilfl. dzierżawy . 

1H iG 
~ ~~zebuje: ~ 
R!ł1 inżynierów, ltfilJ 

mwrn urzędników 
techników, U!ffi 

• leśniczych, ll1!!I Di • pomocników, FnilJ 
~ "' pokojówek, l'i:'11 D!ł .· .· ..,. kucharzy, ' 

kucharek, G>!'ll 
Ił służby. ~ 

Ił Kto chce: ~ 
QI nająl mieszkanie, ll!rll 
fl12 kupić lub sprzedać Lll:!J 
!łll ziemię, handle, i.oiill I gospodarstwa, lfi!B 
~ pożyczyć pieniędzy ~ 

m r, lu~ ~cidać cośkolwiek ~ 
lliiil do wiadomości ogótu ~ 

IH najlepiej i najtaniej 1~ D\l uzyska to przez ; 

IM OGŁOSZENIA '!!11 - ; I w „~ow1m [urjerze lóilztim". •
1 
~ 

~ . „ lfID1 
••ITi5~r!S~~~~~~~:~ 

11r1 [~łl I 

li 

Poszukuje się Zastępcyl 
· Ni~ej wymieniopa poważna i oddawna zna~a fir: 
ma poszukuje Jako zastępcy w zakresie sweJ 
specjalności, 

budowy komin6w, obmurowywa• 
nia kotłów parowyeh i t. p. 

inżyniera lub kupca technicznego wpływowego 
i ustosunkowanego w tutejszym okręgu przemys
łowym. Piśmiennie oferty uprasza się nadsyłać 

do inż. arch. Alfonsa Bogusławskiego 
WARSZAWA-CZĘSTOCHOWA. 

Adres: WARSZAWA, ul. Foksa 17„ 

Il 

Il 

W sobotę d. 25 października r. b. o godz. 9 wieczorem odbędzie się 
dalszy ciąg 

, nadzwyczajnego ogólnego zebrania 
z dnia 12 października 1913 r. 

Porządek dzienny: 
Zmiana ustawy1 

UW AGA: Zebranie to, jako dals7.y ciąg będzle prawomoenem bez wzglę
du na ilość obecnych członków. 

ZarząD Stow. Wz. pom. pr. j(anl. m. foDzi, 
r1601-l Spacerowa 21. 

OGŁOSZENIA 

do PIS~I ZAGR1\.NICZNYCH 
politycznych i krajowych 
najlepiej i na taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 

,,Nowe Biuro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 

~od kierunkiem I Re~tauracja gw. azBą' Restauracja l 

= wszelkich życzeń Sz. Publiczności. Kuchnia pod kie-== łlJ runkiem pierwszorzędnego kuchmistrza. 
:= · Snidania, obiaDy i kolacje wyDaje się cdziennie. 

Go1•ące jedzenia i zakąski w każdym czasie. 
Piotrkowska 157• / ooo BUFET ZAOPATRZONY wE wszELKrn NAPOJE. ooo 

z poważaniem D. RADAJKIN. 
Telefon 8·58. Telefon 8·58. 
Na lekcje ~ęzyka niemieckie~o w godzinach 6 i 
pół. do 7 1 pó!. oraz ?d ? I . pół. i do s i pół. 

zapisy przy3mu3e 3eszcze. 

fil 
1 

Kancelaria Kursów. _fil 

~ [MMCW] I --· !I 1=-aiJ ~ 
5'ł0WO·OTWORZONY 

Zaklad Freblo ski 
STEFANJI OSMAŁOW4f3~tlEJ 

~yłej słuchaczki wyźszysh pedagogicznych kursów w Warszawie. 
D Z I E L N A Nr. 25. 

Urząd.zony według nowoczesnych wymagań hygieny. 
PRZYJMUJE CZIE~I OD L~·r 3-_7. Zajęcia odbywają się przed południ en, 
t po poł. ~ogadan~1, r;ysunki, slo1.d, rytmiczna gimnastyka, śpiewy i tańce 

~ap?sy codz1e.nme od . 11-1 i .od 4-7. Przy ładnej pogodzie spacery 
w poblizkim ogrodzie. Pn :v1nin ie si~ ucr.enice na praktykę. 1540-6 

Precz z chlorkliem1 
Po:tądana nowołfl 

1',abryka mydła i przetwor0w chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- 1?6URQUQT~'' nagroazony ostatnio 
ma pod. nazwą. '' . 1.\9 •\ Cl ' medalem srebrnymna 
Wystawie Rzem1~ślniczo-P~zemysłoweJ w Lodzi. „Perborol" zastę
puje w zupełnośc!, c.Wor~k I ~o~ę !' pra~1~, oszcz~aza czas, pracę i my
dło. „Perborol nadaJe b1ellźme śmezną białości, dezyniekuje Ją 

1 oszczędza tlcaninę. 

&8-100 L. Schriiter Paiiska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

Chorob9 sl{6rne, wene
r9czne i niemoc płciowq 

Dr. .Lewkowicz 
powrócił 

Przy syphilisie <>tosowauie prep. „605 
i .9J.'"· Leułlenie elektrycznością im 

tlażem wibracY.Jnym. 
Konstanty n owsk a 12 
o i.l o ., teatru Selina. 

od 9-1 i ud 6-8. dla pań od ó-t' 
niedziele od 9 do 3. 2701-t 

ol'll pianin do sprzeda· 
nia. Wiadomość: .Piotrkow
ska 117, Grzegorzewski skład 

forte pia nów. 
388.J 2 - 1 

Dr. L. Klaczliin 
Kon stantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryozne, 
choroby dróg moczowych. 

Przy)muJe od 8-1 rano i od f>-8 
wiecz. Dla pań od i-5 po południu 

©i©iJ~j~@M~~§'d 

Cgło~zenia drobne: 
---. ··-- •• • = ........... „ -· 
Mil. hredens, stół, Krzes ł u, o tomanę, 
Mii11• szaty do ubrania, Jó żka mate
race, bieli źniarkę, umywa: u ię, szatkę 
Kawalerską, lampy, obrazy, etażerki , 
stoliki, lustra, sprzedam zaraz bardzo 
tanio. Karola 8-10. 37 ul-10 

Wydawca An toni k.& ~i!'iżek. v; --,frukarni St. h·siążka, Zachodnia 37 __ _ 

Do sprzedania para skrznłee 
z pi~kn•m tonem za 160 ru· 

bli i 100 rubli. Tamże do sprzedania 
anlaaser do pięeiokonnego motoru 
zupełnie nowy. Wiadomość: ul. Kon· 
stantynowska ił 18 na parterze vr 
otlcynie ostatnia sień. 3704-G 

Do wynajęcia w całości, ewent~ 
przepołowiony lokal w cent.rum 

miasta na składy, biura i t. p. miesz
czący się w 3 piętrowym budynku :20 
okien długości, z windą i remtzamt 
Tamże do sprzedania szafy towarowe, 
stoły. stołki i t. p. Piotrkowska IH 
~odziennie do obe,jrzenia. 3868-3 

D .. osprzedaDlaplWiarnia z o~ 
mi. UL Piotrkowska 1ii 249. 

K awiarnia z bilardem do sprzeda
nia z powodu wyjazdu. Toma

szów Rawski, Piotrowski Wider. 

K~-a.wa18r 'iio8z'Ukii16siióTń1i!akii'wa: · 
Iera. z kapitałem Rb: 8,000-do 

dużego interesu restauracyjnego 
egzystującego od lat kilku. Oferiy 
proszę sjdada.ó Kurjer Łódzki dla 
s. s. 3859-ł 

Kto potrzebuje sub,jekta fryzjer• 
skiego zechce się zgłosić do 

Teodora Byczkowskiego, Widzewska 
~ot. 3887-3 

P ól aomu z pięciu miesz11:aniami 
do sprzedania lub wydzierżawie

nia z powodu wyjazdu. Adres w 
administraoji „Kurjera.". 3882-1 

P otrzebny kucharz ,Jako bufetowy 
do Stowarzyszenia Rzemieślni

ków w Pabjanicanh. Bliższych szcze
uólów udziela Zarząd Stowarzysze
~ia we wtorki każdego tygodnia, po
między godziną 7 a 8 wieczor.em. 
Oferty przyjmowar:.e będą tylko do 
15 listopada. 3881-3 

PoszukuJę miejsca gospoayni do 
samotnego mężczyzny. Ofer~y 

w administracji „Kurjera" pod ht. 
.K. M." 3874-2 

P apier gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 

"Nowego Kurjera Łódzkiego", :6achod· 
nia M 37. 3~rn-o 

Sklep kolonialny do sprzedani.a 
Radogoszcz, ul. Złota M {)9 

3860-3 

5
- . _kr_a_d_zi-on-o--p-as-z·p--or~t,--w-y-;dany-a 

magistratu m. Łodzi na imię 
Chaima Majera Borka. 3869-3 

dzielam lekcji gry na. mandoli• 
nie. Konstantynowska .:-& 24- m. 9 , 

praw'\ oficyna, II piętro od 1-3 po 
południu i od 7-8 wieczorem 

3848-1 

1000 rbl. potrzebne na 1 nu
mer .hipoteki. Wiado

mość: Ul. Widok :M IO n właści ciela 
domu. 3862-4 
..,.,aginął pies jamni11:, wabi s1f: 
Aa „hlilek" . z długą szerścią, przez 
nos czarny pasek, żółte plamlel nad 
oczami, łapki źólte, ogon długi, pu
szysty, na końcu btały . Proszę _od· 
prowadzić za dużem wynagrodzemem 
na ul. Pańską 1ii 4 m. 14. 3888-3 
"'Naglnął wekSeCna rb-:-30, wystawi o~ 
& ny przez Szmula Ko~tuna na 
zlecenie A. W. Parzęciewsk10go płat· 
ny 24 października przekaz na rb. 
20 I. Rudmanowleza.. Ostrzega się 
przed nabyciem. 3880-1·-~ 

Z' aginęłakar\a od paszportu, wrd~
na z fabryki Winera na imi ę 

Stanisławy Kosteckiej 3886-J 
7aginął paszport, vcydany z gmi
• ny Radogoszcz, pow. łódzkiegc> 
na imię Adolfa Dulnera. 3884-3 
"»'aginął paszport, wyaany z mag1-
6 stratu m. f,odzi, na imię Toma
sza ZamżycJdego. 3883-3-1 

Zaginął -i>aszport.'WYda'IlY'zsmi'j;y 
Brużyce, pow. łódzkiego na 

imię Ignacego. Rogowskiego. 8875·3 

Z"'aginął paszport, wydany z gmioy 
Gostków, pow. łęczyckiego, gub. 

kaliskiej na imię Władysława Wit
czaka. 3801-;i 

Zagfoął paszport, wydany z magi: 
stratu m. Zgierza na imię Mał

gorzaty Podgórskiej. 3864-."i 
·~ołądkowo•chor7m, w ro~nycb 
At objawach ich dolegliwośsl (katar 
żołądka i kiszek, obstruko.1a. zawrcty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskazę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
Jisww ne z dołączeniem marki aa odpo
wiedz, 'ladsyłać do Biura Ongra, Wierz· 
bowa " w \Varszawie sub ,Z.drowie" 

Ważne dla Pań. 
Gabinet kosmetyczny 
Konstantynowska 18 m. 7. 

Najnowsze sposoby osią• 
uni~cia drogą naturalną 
pifłk111ości twarzy, szyi, rąk 

i włosów. 
Upiększaiący masa:i twarzy 

i biustu (plastyczny, wibracyjny, 
pneumatyczny l elektryczny). -
Naparzania twarzy. - Za· 
strzykiwania, -

WydeliKacenie cery, nadanie 
skórze twarzy, szyi i rąk białości, 
gładkości al{Samitnej i elastycz 
ności. - Manicu re. 

Radykalne usuwanie prysz
czów, wągrów, pieg, śladów po os
pie, połysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk , zmar• 
szczeJt, fałd i szpecącJch 
włosów. -:- Odtłuszczenie 
podbródka i biustu. 
Odpowiedzi na listy. - Godainy 
przyjęć: 11-1 i 3-:8 pp .. 
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